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IBAV/A MOiLJjNE SA NIEWZRUSZONE
Gdy w dzień Bożego Ciała przez ulice miast i wsi katolickich 

ciągną uroczyste j^rocesje z Najświętszym Sakramentem, bardziej niż 
w innym czasie nasuwaj r. się myśli o konieczności przepojenia życia 
publicznego narodów duchem szcze rego,niezakłamanego chrześcijaństwa.

Coraz oczywistsza, staje się prawda,że budowanie pokoju mię
dzynarodowego oraz życia państwowego na podstawach siły,gwałtu i 
pdstępu jest błędem,mszczącym się straszliwie.Wszelkie zło ma bar
dzo krótkie nogi.Może przynieść, nawet znaczne korzyści doraźnej*?®- 
ry wielkich zwycięstw i powodzeń..KLe na dłuższą metę gmach z budowa 
ny na piasku ludzkich chytrości zawsze ruąie,przygniatając sobą, za
równo złych budowniczych jak i tych,którzy w cieniu owego gmachu 
żyją.lrr.wa moralne są niewzruszone i nie wolno ich gwałcić bezkar
nie,"choćby sio przytaczało jak najwznioślejsze rac je,jak”dobro pow
szechne” , ”interes narodu” itp.Olbrzymia katastrofa wojenna,któ
rą przeżywaliśmy i której nieobliczone jeszcze skutki przeżywamy 
nadal - jest chyba przykładem dostatecznie przekonywującym.

To też wielu mężów stanu wśród zachodnich sojuszników umiało 
wyciągnąć wnioski z tej oczywistej,a jednak tuk długo nie spostrze 
ganej prawdy.Zarówno zmarły prezydent Roosevelt,juk i jego następ
ca prezydent Truman oraz premier ahgielski Churchill wielokrotnie 
dawali wyraz przekonaniu,że porządek w świecie . musi byc zbudowany 
nie na nienawiści,lecz nu prawach chrześcijańskiej miłości. Chodzi 
o to,by takie przekonanie nie było tylko treścią oświadczeń, lecz 
aby wcielano je w życie z konsekwencją i siłą.Mówimy -z s i 1 a - 
gdyż tylko w usługach dobra siła zawiera w sobie wartości twórcze. 
A ponadto trzeba się liczyć z tym,że zawsze znajdą się ośrodki,mo
że nawet bardzo potężne,które beda chciały nadal służyć pierwiast
kom zł i przemocy.

Dziś,gdy Miłość Boża wychodzi z zicisza kościołów, na gwarne 
ulice,warto przypomnieć,jak niezbędnym dla życia ludzkości jest to, 
by prawa moralne z zakatlów prywatnego życia weszły w nurt spraw 
publicznych i stały się jc-go kamieninm-węgielnym,
V£ĘZEL w KTÓRY M 0 Ż N A ROZWIĄZAĆ

i-o rozgromieniu Niemiec nad. nasza teraźniejszością i przy
szłością ciąży jeszcze sprawa Rosji. Jest to ‘sprawa o t^ie trud
niejszą., ze Niemcy były nieprzyjacielem naszym i równocześnie na
szych sojuszników.Natomi1.st Rosja jest ich sprzymierzeńcem. I cho
ciaż wszystko wskazuje nu to, że nie zostaniemy opuszczeni i że 
w ten lub inny sposób odzyskamy n sze prawa do wolności i niepod
ległości,to jódnak cole zagadnienie jest znacznie bardziej skom- 
plikowme.niż wobec Niemiec. Naszym sojusznikom chodzi o to,by Ro
sję skłonić do się z ziem, polskich;bez uciekania się
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do środków gwałtownych.A więc przekonywaniem,naciskiem dyplomaty
cznym i argumentami gospodarczymi.Działa tu nie siła orężna,lecz 
polityka.

Rozpatrując te sprawę,należy pamiętać o jednym.Obecne sto - 
sunki polsko-rosyjskie nie są czymś,co spadło z nieba,lecz łączą 
się z całą naszą długą historią.Poza krótkim okresem wojen za Zyg 
munta Wazy,nie Polska była państwem atakującym.Strona zaczepna by
ła zawsze Rosja i to od pierwszych chwil scalenia się państwa mos
kiewskiego.Państwo carów miało od początku skłonność do rozszerza 
nia się na wszystkie strony,a więc także na zachód,gdzie Polska 
była pierwszą przeszkodą,pierwszym "przedmurzem" Europy.Przez kil* 
ka stuleci Rosja prowadziła z nami zaborcze wojny.

Rosja przystąpiła też do rozbiorów Polski,zabierając jej 
największą część.I przez prawie 150 lat ciemiężyła nasz.naród,u- 
siłując go zrusyfikować.Ody Polska odrodziła się w r.1918,znów 
Rosję trzeba było odpędzać spod Warszawy i Lwowa.W następnych 20 
latach Rosja przez swych agentów komunistycznych nieprzerwanie 
pracowała nad opanowaniem Polski od wewnątrz.Ody we wrześniu 
1959- r.,napadnięci przez'Niemcy,znaleźliśmy się w położeniu kry
tycznym, z n ó 7/ Rosja ,wykorzystując swe tajne porozumie
nie z Niemcami i nasza bezbronność,wkracza na ziemie polskie,aby 
wkrótce potym przyłączyć je jako swą własność.Nie pamiętała wtedy 
Ros ja,że nie-wiele miesięcy przedtem mieliśmy od Hitlera propozy
cje wspólnego zaatakowania Rosji,i propozycje te,słusznie zresz
tą, odrzuciliśmy. A dziś wojska rosyjskie okupują całą Polskę i tak 
wygląda, jakby nie zamierzały jej opuścić ,chyba pod przymusem .

Nasuwa się pytanie,czy tak byó musi? Czy tak chce koniecz
ność dziejowa,by wiecznie groziło nam od wschodu pochlonięcie?- 
Otóz nie jest to konieczne.Były w Polsce umysły światłą 
głoszące możliwość i wielką potrzebę przyjaz
nych stosunków z Ros ja,bo tylko taka przyjaźń i wzajemna pomoc 
raz na zawsze sparaliżuje śmiertelne niebezpieczeństwo, grożące 
i Polsce i Rosji ze strony świata germańskiego.Tego zdaniajest 
i obecny rząd nasz.Choć nie uznawany i zwalczany przez sowiecką 
Ros je,stale podkreśla,że pragnie dobrych stosunków sąsiedzkich i 
gotów jest każdej chwili do porozumienia.Stawia tylko jeden waru
nek, zrozumiały i oczywisty dla każdego Polaka:Rosja musi uznać 
i uszanować naszą rzeczywistą niepodległość.Musi nas traktować 
jako państwo suwerenne, a nie jako podbita prowincja.

I tu jest sedno rzeczy: w rękach Rosji znajdu
je się decyzja w sprawie,mogącej na zupełnie nowe tory pchnąć 
dzieje Europy.Od Rosji,a nie od nas zalezy rozwiązanie wielkiego 
węzła.Nie będzie żadnych przeszkód w trwałej i szczerej współpra
cy polsko-rosyjskiej,jeśli Rosja trwale i szczerze zrezygnuje z 
planów zdobycia Polski,Jeśli pogodzi się z faktem,że u jej za
chodnich granic będzie istnieć niepodległe,przez Polaków rządzo
ne państwo polskie.

Taka zmana polityki i poniechanie zaborczego rozpędu w pew
nym kierunku jest możliwe i już nieraz zdarzało się 
w historii wielu narodów.Wlęc i wyrzeczenie się przez Rosje pod 
boju ziem polskich leży w granicach możliwości.Nie byłoby to zre
sztą żadne poświecenie*Jeżeli wiele narodów poniechało zbrojnych 
najazdów i zdobywania cudzych ziem - to przeważnie dlatego,ponie
waż na podstawie doświadczeń zrozumiało,że podboje nie opłacają 
się,ze ucisk i ciągłe zgniatanie prób powstania ujarzmionego na
rodu są gorszym interesem,niż korzyści,płynące z pokojowej współ-
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dniu,w którym Rosja. zroaumie,że pewniejszą gwarancja jej 
bezpieczeństwa od zachodu jest Polska niepodległa,niż Polska wal
cząca o odzyskanie niepodległości, - w dniu tym przed Polska i Ro 
sj'^. stanie otworem droga do pokoju i rozkwitu»Wszystkie argumenty 
które Rosje do tego zrozumienia doprowadzą są dobre.I dlatego mu
sza byc wyczerpane wszystkie argumenty,które mogą Rosje doprowa - 
dzic do tego zrozumienia,

ROZKAZ
Idz! Czuwaj?Do czynu ciągłego 
Młodzieńcze wyciągaj ramiona, 
Ojczyzna sprawności twej wzywa, 
Do ciebie ma prawo li Ona?

Idź! Czuwaj!I zawsze miej wiarę, 
Cokolwiekby losy zrządziły: 
Jest Polska. i będzie do końca, 
Jeśli jej starczy twej silyl

Idź! Czuwaj!Kochając swe serce
Prawdy w nim buduj świątynię: i
Żyć warto,jeśli twe serce
Ofiarnie dla Polski płynie.

Idź! Czuwaj!Otwarte miej oczy,
Byś dostrzegł w sam czas z jakiej strony 
I jaki się wróg ku nam skrada, 
Chęcią niszczenia wiedziony.

Idź! Czuwaj!Bądź czujny!Codziennie
Ucho przykładaj do ziemi,
Byś słyszał jej szept najmniejszy, 
Gdzie pójść masz z ramiony swoimi.

Idź! Czuwaj’.Patrz! Słuchaj , byś wiedział,
Nim z swoja rozminiesz się dobą, 
Gdzie pójść masz z sercem i duszą, 
Z tym wszystkim, co tylko jest - tobą.

Jan Kasprowicz
PAMIĘTNA ROCZNICA

W bieżącym miesiącu minęła pierwsza rocznica zdobycia Monte 
Cassino przez II.Korpus Polski.Było to 18,maja 1944.roku.Po długo
trwałych, upartych i krwawych bojach polski żołnierz wywałnzył wt*~ 
dy dla Sprzymierzonych przejście do Rzymu,zdobywając sobie nieza * 
pomnianą chwałę.Polski sztandar zatknięto na ruinach i zgliszczach 
zacięcie bronionego przez Niemców klasztoru.Komunikaty wojenne So
juszników i sprawozdania wojenne określiły to polskie zwycięstwo 
jako czyn bezprzykładnego boh.-terstwa.

Wojsko polskie w drodze do wolnej Ojczyzny nie znało i nie 
zna nieprzebytych przeszkód.

PIERWSZA POLSKA DYWIZJA PANCERNA
VZ Wilhelmshaven i okolicach kwateruje obecnie 1.Polska Dywi 

zjn Pancerna, Ona to po wyładowaniu w Normandii w lipcu ub, roku 
wzięła udział w natarciu na Falaise,z myk . jąc "worek” ais®!©oMI 
pod ta miejscowością i niszcząc potem zamkniętego nieprzyjaciela.
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Ona to w pościgu za nieprzyjacielem maszerowała przez pół - 
nocną Erancję,środkową Belgię i sporą część Holandii,wszędzie wi
tana z entuzjazmem przez uwolnioną ludność tych krajów.W niezwyk
le ciężkich walkach dotarła Dywizja do rzeki Mozy,-skąd w'pierw - 
szych dniach kwietnia br<> poncwnie weszła do akcji na terenie Nie
miec i północnej Holandii.

Po szeregu zwycięskich bojów i zdobyciu licznych miejscowoś
ci w północnych Niemczech, polskie oddziały weszły do znanego nie
mieckiego miasta portowego,Wilhelmshaven i tu zastała je kapitu
lacja nieprzyjaciela,Po drodze Dywizja uwolniła wiele obozów Bo - 
laków,jeńców lub wysiedleńców,a przede wszystkim obóz kobiet Ar
mii Krajowej w Oberlangen.Obecnie Dywizja roztacza serdeczną o- 
piakę nad wyzwolonymi przez siebie rodakami.

Dywizja wchodzi w skład Pierwszego Korpusu dowodzonego przez 
generała Stanisława Maczka.Trzonem tego Korpusu była 10.Brygada 
Kawalerii Zmotoryzowanej,która po kampanii w 1939r. przedostała 
się na rozkaz Naczelnego Dowództwa do Węgier a następnie po-przez 
walkę na froncie francuskim do Anglii>Dzis dowodzi dywizją gene

rał Rudnicki.
WARSZAWSKIE L W I A T K A

Wiele Istnień naszych rodaków zgniótł ciężki but żołnierz 
niemieckiego w czasie bohaterskiej walki Warszawy.Nie tylko żoł - 
nierze i ludzie-dorośli dali z siebie wszystko,co najdroższe i naj
lepsze. Wielki udział w tym krwawym zmaganiu brały 1 dzieci nasze, 
które doskonale znały swoich katów.Nie starczyłoby obszernej książ
ki do opisania czynów naszych małych bohaterów;małych,bo to były 
dzieci.Cto kilka własnych, bynajmniej nie najcharakterystyczniej- 
szych,wspomnień: >

'Mała Bożenka ma 7 latek i nosi krótkie warkoczyki z biały
mi kokardkami.Ogromne niebieskie,jak polskie bławatki,oczy są na
iwne, lecz zarazem pełne wyrazu.Ma rękawku granatowej sukienki bie
leje jasna- opaska gońca.Spotkałam ją kiedyś biegnąca i zadyszaną. 
”Dokąd tak sie śpieszysz,Bożenko?”- zapytałam.Odpowiedziała mi,że 
biegnie,aby oddać listy adresatom.- “Czy nie boisz sie sama biegić 
po ulicy!” - ”0 nie,proszę pani.A zresztą co jakiś czas chowam 
się do bramy.” Nim zdążyłam wypowiedzieć następne pytanie,dziecko 
w pośpiechu pobiegło dalej z paczką swoich listów.Takich gonoów- 
-dzieci widywało się. na każdym kroku.Setki małych gazeciarzy z 
prasa codzienna przebiegały ulice miasta.

. Często widywałam 12-to-letniego Jędrusia,kręcącego się przy 
grupach żołnierzy.Słyszała^ o jego odwadze i energii.Pewnego dnia, 
gdy wybuchł pożar w domu po przeciwnej stronie Marszałkowskiej , 
przekonałam się osobiście o dzielności tego małego zucha.Cbstrził 
z karabinów maszynowych od ogrodu Saskiego był gęsty.Straż pożar
na z narzędziami nie mogła inaczej przejść na drugą stronę ulicy, 
jak tylko podkopem.Ale sikawkę trzeba było przeciągnąć w poprzek 
jezdni.Chłopiec zdołał przekonać straż,że on,jako ze jest mały 
le dostatecznie silny,zdoła przemknąć się z wężem przez szerokość 
ulicy.I otó malec zaczał czołgać się w poprzek jezdni w jednym lę
ku 'trzymając koniec wężą od sikawki, Z wielkim natężeniem nerwo
wym obserwowaliśmy posuwanie się małego ciałka po bruku ulicy Ru
chy miał skrępowane,ponieważ wąż był dość ciężki a jezdnia zasy
pana gruzem.Ogień niemiecki nie ustawał,Chłopiec co chwila nieru
chomiał,aby zebrać siły,a kule świstały nad jego płowa czupryną. 
Wreszcie dotarł do. płonącego domu i po kilku próbach podniósł ae 
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i stanął przyklejony do muru z wężem w ręku,W oknach na dolnych 
piętrach czekali już nań strażacy.Dzieciak przez cały czas pomaga, 
dzielnie przy gaszeniu pożaru wszędzie wykazując odwagę i. zapał „

Pewien piętnastolatek został przydzielony do drużyny żołnie
rzy strzegących jeńców niemieckicicVvidzio-lcam go na posterunku z pi
stoletem autornatycznym( tak zwanym "rozpylaczem”) w reku.,a marso
wy wyraz nie schodził mu z twarzy.Pewnego dnia dotarła do niego 
matka,z którą nie widział się parę tygodni-., Gdy ją ujrzał, rzucił 
się jej na szyje ze łzami i krzykiem rozpaczy:"Mamusiu,ja przećeż 
chcę być prawdziwym żołnierzem,chcę bić się na linii,a zrobiono 
mię żandarmem do pilnowania Niemców," - "Poproś synku komendanta 
o przydzielenie cię do boju" - poradziła wzruszona matka."Nie mo
gę ,mamusiu,przecież jestem żołnierzem i nie mogę prosić o zmianę 
rozkazu".Długo matka tuliła syna.Wkrótce dowiedziałam się,że kole
dzy wstawili się za małym "żandarmem" i odkomenderowano go na ba
rykadę.

Trudno nie wspomnieć o tysiącach dzieci,które pod silnym og
niem nieprzyjaciela pomagały przy budowaniu barykad.Wykonywały eta 
onęsto prace zbyt ciężką na swoje siły,to też słabe ich ręce nie 
mogły udźwignąć ciężkich płyt chodnikowych,które podnoszone w za
pale wypadały.Pokrwawione ręce chwytały inne płyty lub wygrzeby - 
wały je z ziemi,aby podawać starszym.Dzieci pracowały w milczeniu 
i skupieniu.Tylko błysk podnoszonych od czasu dc czasu oczu mówił 
o ich gorącej miłości do ukoch r.ego Miasta, a zaciśnięte usta o 
nienawiści do "azwaba",

- -o- -
GŁOSY CZYTELNIKÓW. Dlaczego "uchodźca"? Za

równo w radiu, jak i w prasie polskiej często powtarza się słowo 
"uchodźca",jako określenie Polaku przebywającego w Niemczech.Dla
czego? Nikt z Polski do Niemiec nie uchodził! Był wysiedlany, pize- 
siedlany,wywożony itp,,ale nigdy nie uchodził,Lepiej byłoby uży
wać określenia" wysiedleni",wysiedleńcy", "wygnańcy".Dobre okreś
lenie było w 18,nr."Polaka" a mianowicie: "Polacy w Niemczech".-

x . -o- -
JAK ZAŁATWIAĆ SPRAWY ŚLUBÓW ?

Jedna z najwięcej palących spraw,jakie są do załatwienia 
wśród rzesz polskiej ludności w Niemczech, jest sprawa pozawie- 
rania formalnych związków małżeńskich przez tych,którzy bądź do
tąd byli zmuszeni swój ślub odraczać,bądź poprostu żyli ze sobą 
bez ślubu,,To tez poda jemy tu wskazówki w tej sprawie,.

Trzeba przede wszystkim rozróżniać między małżeństwem,jako 
sprawą religii i sumienia,a małżeństwem, jako sprawą aktu prawne
go, oraz prawnych formalności i skutków,

MAŁŻEŃSTWO JAKO SAKRAMENT, Z punktu widzenia religii i moral
ności małżeństwo jest sakramentem,Ślubu udziela ksiądz,właściwym 
szafarzem jednak sakramentu nie jest ksiądz ale są sami małżonko
wie, W wypadku,gdy nie ma mowy o tym,by znaleść księdza,ślub waż
ny w obliczu Kościoła można zawrzeć i bez księdza* W krajach, ta
kich jak odlegle zakątki Brazylii,Syberii itp.,gdzie katolicki 
ksiądz - misjonarz przyjeżdża raz na kilka lat, młodzi ludzie w 
•obecności świadków składała sobie wzajemnie przysięgę mi
łości, wierności i uczciwości małżeńskiej 1 że się nie opuszczą az 
do śmierci,Cd tej chwili są małżeństwem,mimo że księdza przy tym 
nie było.Oczywiście pod warunkiem,że prawidłowego ślubu przed 
księdzem naprawdę zawrzeć nie mogli oraz?że przy pier-
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przy pierwszej sposobności ślub taki będzie pobłogosławiony przez 
księdza„Wśród polaków w Niemczech najczęściej tak właśnie było , 
gdyż władze hitlerowskie l-jlakom na zawieranie m< tłżcnstw ,nie 
walały,a tylko wyjątkowo udawało, się uzyskać od księdza ślub

pcz-
po-

tnjemny^
MAŁŻEŃSTWO W PRAWIE ŚWIECKIM. To, co powiedziano wyżej, 

ne jest z punktu widzenia raligii i moralności, ale nie jest , 
ne z punktu widzenia prawa świeckiego.Na to,cy aac żonie nazwisk^ 
uprawnić dzieci,zapewnić prawo do spadku,emerytury itd, - trzeba 
zawrzeć ślub, uznawany przez prawo danego państwa.

waż- 
waż-

Czego to prawo wymaga do zawarcia ślubu ? I jakie prawo ?
Jest zasadą tak zwanego międzynarodowego prawa prywatnego, 

że ślub zawiera się pod względem formy wedle praw tego kraju, w 
którym sio akt ślubu dokonywa;ale aby władze kraju ojczystego uz- 
ńnły gc s . wnżny, w y s t a r c z a ,by był on zawarty wedle oj- 
czvstych praw obojga małżonków.To znaczy s-uUb Polaka i Polki 
Niemczech w pokojowych warunkach powinien — w zasadzie być za
warty wedle praw niemieckich,ale gdyby był zawarty,bez oglądania 
się na rrawo niemieckie,w sposób zgodny z prawem polsKim,to był— 
by uznany przez Polskę.Młoda żona otrzymałaby więc z polskiego 
konsulatu paszport na nowe nazwisko itd. Oczywiście,dziś w nie — 
normalnych^ wc• jennych warunkach nie ma żadnej p o - 
t r z e" b v oglądania się na prawo niemieckiepslub zawarty wed
le'praw polskich,zupełnie Polakomwystarcza.- Prawo niemieckie 
wymaga ślubu cywilnego przed urzędem stanu cywilnego/Standesamt/, 
Na czemże polega prawo polskie '■

PPlAWO MAŁŻEŃSKIE W POLSCE. W trzech czwartych tclski(l?.Kró
lestwo Kongresowe,"o,zabór austriacki,Kresy ^schodnio) legalnym 
ślubem był ślub kościelhy. Na ziemiach zachodnich ślub kościelny 
nie wystarcza! i trzeba było prócz niego i przed nim zawrzeć ślub 
cywilny przed, urzędnikiem stanu cywilnego.Prawem, ojczystym dla R> 
laków jest prawo dzielnicy,?/ której przed wyjazdem z. kraju 
kali conajmniej przez rok,Tak więc Polacy z ziem zacnounicn,Któ
rzy nie mieszkali przynajmniej przez rok w innej dzielnicy dol
ski nrzed swoti wjazdem do Niemiec - powinniby w zasadzie zawie
rać oprócz ślubów kościelnych śluby cywilne.$dyby jednak w dzi
siejszych, nie-normalnych warunkach ślubu cywilnego nie zawarli, 
należy spodziewać się ,że państwo polskie uzna ich s^uby kościel
ne.Tak wiec Polacy-(z powyższym zastrzeżeniem) powinni zawierać 
śluby kościelne i zaopatrywać się w metryki ślubu,wystawione jrzez 
parafie, w której aktach ślub został zapisany.parafie

r.I KSIAD3 MOŻE UDZIELIĆ ŚLUBU ? Ślubu udziela proboszcz 
w ku ó rej mlżonkowie śrub chcą zawrzeć,albo inny ksiądz, 

który otrzymał od tegoż proboszcza upoważnienie.Lajprościej,spra- 
wa'przedstawia się tam,gdzie jest lub dojeżdża ksiądz. polski.Księ- 
ża kapelani polscy z obozu oficerskiego w Dossel udzielili ostet- 
nio kilkaset ślubów. Gdzie nie ma księdza polskiego,może uazielic 
ślubu ksiądz niemiecki lub inny. Akt ślubu wpisuje sie do aktów 
parafii niemieckiej,z której należy wziąć metrykę ślubu.

FORMALNOŚCI PRZEDŚLUBNE . Normalnie trzeba przedstawić róż
ne papiery osobiste i stwierdzające,że sie jest stanu wolnego it^ 
a także odbyć zapowiedzi.W-wyjątkowych warunkach prawo Kościelne 
pozwala na uproszczenie tych formalności.Rozstrzyga o tym ksiy/z» 
trzeba sie w" tej sprawie z nim porozumieć . Polscy kn.e~ 
ża w Dossel.udzielają ślubów,zgodzili się na to,ze zamręt zapowie
dzi i niektórych dokumentów narzeczeni saladall pod przysięgą -

J
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uroczyste zeznanie , że są stanu wolnego i nieznaną im jest żadna 
przeszkoda do zawarcia związku małżeńskiego,

MAŁŻEŃSTWA MIESZANE NARODOWOŚCIOWO, Jest zasada prawa,że żo
na otrzymuje przynależność państwową męża.Francuska,która wyszła = 
•za Polaka,staje się obywatelką polską,Polka, która wyszła,za Fran
cuza staje się obywatelką francuska. itd.Otóż zwłaszcza,jeśli idzie 
o Polki,które wychodzą za cudzoziemców - potrzeba,by małżeństwo 
zostało zawarte wedle przepisów uznawanych przez ojczyznę narze - 
czonegOjgdyż inaczej nie będzie tam prawnie uznane.Np.we Francji 

(obowiązują śluby cywilne,małżaństwo więc Francuza z Polką,oprócz 
’ślubu kościelnego,powinno być przeprowadzone przed niemieckim u- 
rzędnikiem stanu cywilnego lub przed jakimś urzędem francuskim , 
np.konsulatem ,

-oOo-

P O S Z U KłI WANIĘ HO DŻIN, -Z ważnych 
p o w o d ć w,ujawnionych w ciągu ostatniego tygodnia,jesteśmy 
zmuszeni na razie odłożyć ogłaszanie poszukiwań rodzin. 
Zdajemy sobie sprawę,że brak wiadomości o najbliższych jest bar
dzo dotkliwy dla wielu naszych Czytelników ; muszą się jednak zdo
być na trochę cierpllwości.-

—o—

C O SŁYCHAĆ w ŚWIŚCIE
EUROPIE GROZI GŁÓD.Pięć lat wojny,w szczególności zaś rabun

kowa gospodarka żywnościowa Hitlera sprawiły,że światu całemu, a 
zwłaszcza europejskiemu kontynentowi grozi klęska głodowa. Kryzys 
żywnościowy,jaki się juz ujawnia,spowodowany jest między innymi 
posuchą w Australii,Angielski minister wyżywienia pojechał do ’Ka- 
szyngtonu,by wyjednać dalsze dostawy żywności dla swego kraju;po
wrócił jednak z próżnymi rękoma,to też rząd .ngielski zarządził w 
ub.tygodniu radykalną redukcje racji żywnościowych.Również Amery
kanie" muszą zacisnąć pasa.Donoszą,że skąpo jest tam z mięsem i ma
słem,a tikże zapasy cukru są na wyczerpaniu.Tym nie mniej przecię
tny Amerykanin otrzymuje jeszcze dzienną racją żywności na 3,3200 
kalorii.Najgorzej przedstawia się. oczywiście Sytuacja w Niemczech. 
Obliczono,że w niektórych prowincjach starczy żywności zaledwie na 
kilka tygodni,to też władze alianckie ustaliły normy żywnościowe 
"dla Niemców na 1,150 kalorii dziennie.0 nędzy w Jugosławii świad
czy odezwa,z jaką zwrócił sią ten kraj do Aliantów o pomoc w wal
ce z klęską^ głodowa.W niektórych miastach Jugosławii dzienna racja 
chleba wynosi tylko 35 grm;Alianci mają dostarczać Jugosławii żyw
ność samolotami,jak już to czynią, dla Holandii,Głodująoej ludności 
Europy przychodzi z pomocat amerykańska organizacja UNRRA.I tak np, 
do Constanzy przybyły 4 statki z 19-tu tysiącami ton żywności, le
karstw, mydła itp.-dla Polski i Czechosłowacji,Polska sama otrzyma
ła już dotąd 500 wagonów z ładunkami od UNRRA.

. NIE MA RZĄDU NIEMIECKIEGO!No pewien czas po kapitulacji urzę
dował jeszcze we Flensburgu niemiecki rząd pod przewodnictwem adiu 
Dónitza oraz pracował niem.sztab generalny pod kierownictwem marsz. 
Keitla.Dnia 24.maja obie te instytucje zostały przez Aliantów roz
wiązane,a wszyscy ministrowie i generałowie zostali internowani wg., 
wzięci do niewoli.Na dzień przed tern ujęty został niedaleko Hambur
ga główny oprawca hitlerowski Himmler.Zgolił on wąsy,nosił opaskę 
na prawym oku i zmienił nazwisko na Hitzinger.Podczas rewidowania 
bagażu Himmlera oprawca ten przegryzł ukrytą w ustach fiolką z tru-
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.  . 1,4 n,n r^~nie4 znarl.T dc tchórzliwie skończy! swoje
srrzejd^ie d6 historii jnko"morderca 5

t-1 bowiun ofiar Ochłonęły więzienia i obozy mem, „których Hinnnte 
s-f’-r*!o Berchtesgaden w Bawarii wojska alianckie znalazły

rr^rt^ Hitlera-rrzed wojna by! to człowiek niezamożny, obecnie 
ii!^ł u siebie tylko w pieniądzach samych 200^000 funtow( około 7 mil. 
-lotach)! to w banlmotąch najrozmaitszych państw. Jak z.uęso wi^ac 
Himmie- hy5' nie tylko szatańskim zbrodniarzem,ale również p<,spoli-

KTFDY SiDZEN7' BEDA ZBIiODNKHZE. Narody. europejskie oczekują, ry-

«* g*.u5“ "iAiSt
Forster ^itler wski ^iestnii na Domorzu.Rząd Eolski zgłosił juz 
lisS Zgodni rzy niem.Obejmuje ona 15,000 nazwisk .tak ^wojaka jak 
z 'ministraoji.Ń . pierwszya miejscu figuruje ru.zwiskoHitlera,po

idn-Himmler G-<5 rinrr« Keitel, Frank, G-reis er, .ho^stcr itu.,1 y - 
~ ^u^i^kYs^kr^ie z które^^ony ^^^oupowre- 

£5^ tłumienierĄowst&nii1 warszawskiego,uczonychniem i le
karzy, którzy robili ^brocmicze aos^czenu‘^^^ieniorr. poi-’ 
nazwiska • ■.iwuk.-t^/ u^ •_ , p0]_3kich zbiorów publicznych
i^^tnveh^bisto^kdw sztuki za podobne przestępstwa,komendantów 
i personelu więzień or z c bozów concent .c^ j-^yc

7 TtTTłTG" I Z DALEKA.Ś' jusznicy przewoź już z Europy na P<.cy- 
J wcisk dT k^ncn czerwca przewiezionych ma byc około

iłn \vr^ź z airurn z opatrzeniem.-Władze sojusznicze
550 vj.s.z^lnie-^ .■I'-a . T ,.^.;pv„h .’.n ,v—tii lub SS niem.jeńców wo-

nowego rz"tdu z stn-1 znew vhui ll^x ^^.^Ayd się mają. 15-® 
wyłącznie - .nsc^.-.^tu.nu., g.^c'y’g-vch delegatów do Londynu i
Moik^y celom przygotowaJin^runtu pod nową 3
Trójki”.Na konferencji te5 rozpatrzona m. o€< c " 0

S“ jg.
y io KS-Ti uras?
o?tr“iu< un-dstAv ionyz'nowiad-iją otwarcie kilku nowych wyższych 
uczelni,m.in.uniwersytotów w F^^iy^Lł^Jrzei jmowany1jeet obeo-

Sr£i™SF;s2=:S.:5 r5"™"21"

innych miast poniemieckich mc. juz zarząd polski.

TannB =»r,w.|0Mu t’i
sel z. kwotą 547,22 2m 1 p.p--reL.Lijowskig.-.u n./ou^ >,
żonę nr nasze celo 7/ydav7nicze» _0-.
^BOSB/k do r^OT ^0ZI0mi.|oło Naucz.w

powiel ■Jaia;^aterla?^2® kie^^ei^onyoh materiałów:Mutrizen,Ab»a^« 
szkolnych, (kazwy niemieckie \v mieni on,., cn ..-u

i A. Vervio 1A tigungsi-arbe) .

sprawa 
krok



OD NASZEJ POSTAWY ZALEŻY NASZA PRZYSZŁOŚĆ
Od przeszło 5 lot. kilko, milionów Poloków tuła się po obcych 

stronach.W rożnych żyjemy warunkach i różnym ulegamy wpływom.Uczy" 
my się wiele dobrego od przyjaznych nam ludzi,ale często także 
działają na nas przykłady ujemne Ł,Naogól wśród obcych i swoich żyt
nie je przekonanie, że postawa moralna Polaka i polskiej rodziny steŁ* 
wysoko,że jesteśmy karni, świadomi godności ludzkiej i poczucia pą
tnic tycznego., Trzeba więc pilnie zwrócić uwagę na to,aby nie było 
przykrych wyjatków.Chodzi nie tylko o dobre imię Pniaka , wśród ob
cych, lecz o nas samych, o nas, jako naród,.którego cząstkę' na' obcśy- 
znie stanowimy,, *

Wojna przyniosła bolesne straty naszemu narodowi oraz pań - 
stwu i wyrżeżbila głębokie bruzdy na słabszych i mniej odpornych 
charakterach.Nadto wojna nie przyniósł •, nam oczekiwanego wyzwole
nia z trudności,jakie powstały w jej początkacheStoimy niemal w 
tym samym punkcie,jako niezależne pans two,w jakim byliśmy na po - 
czatku wojny,Od postawy moralnej i religijnej,od spójni i dyscy - 
pliny narodowej i silnych więzów rodzinnych zależy nasza przysz - 
lośćtKażdy z nas,w mundurze czy w cywilnym ubraniu musi dbać" ) to, 
aby nasza, jedność, poczucie moralnej odpowiedzialności , honor i uca- 
piwość^ nie były czczymi siewami-Ponadto, ąiue i my się., zdobyć, na cier
pliwość ,wytrzymałość i witrę w przyOzł^śccNic tak nie ro"z sprzęga 
jak zwątpienie;Parnietajmy,źe .przyszłość. naszego bytu narodowego 
nosi w sobie każde polskie dziecko,każdy Polak i każda polska ro
dzina,gdziekolwiek w tej chwili się znajdujemy.

Dlategochoć ciężko nam nieraz i boleśnie,otrząsajmy z sie
bie naleciałości wojny i obcych,wrogieh nam wpływów,Skupiajmy sią 
wzmagajmy nasze siły fizyczne i duchowe,One między innymi będą d;e~, 
cydowaly o naszej przyszłości.

—o 0 o—

Wiec' się od pługów chylą, gospodarze 
i w łapciach słucha z pastwiska pachole 
i dziewki krasne odwracają twarze, 
a pieśń cudowna płynie z pola w pole, 
z chaty do ęłrty płynie miedzy zboża, 
a gra na sercach j .k słońce,jak zorza...

Kazimierz Przerwa-Tetmajer
।

WYWIEZIONA
Alę zabrano .przymusowo z pośród rodziny w Warszawie przed 

trzema laty i przywieziono do Westfalii Umieszczono ją na gospo
darstwie wiejskim,Pracowała od 5-ej rano do 10-ej wieczorem.Przez 
trzy lata nie słyszała słowa polskiego, bo gospodyni nie pozwala
ła jej oddalać się z domu,Więc bardzo rzadko spotykała sią z ro
dakami « umieszczonymi w tej samej wiosce.’’Przyzwyczaiłam się do 
pracy,której przedtem nie. robiłam nigdy’ - obi ’śnia Ala ze skar
gą,- ”Znosiłam spokojnie upokorzenia i kx^yv,j.y, Tylko największej 
straty nie mogę przeboleó9a mionów:cie tegoyże dzisiaj brak mi 
słów w ojczystym języku i na nowo wiele muszę sobie przypomnieć
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-aby t m,w rodzinie,w Warszawie,nie śmiali się ze mnie,ze błędnie 
•mówię po polsku.,

Siedzi wiec Ala.oałj, w słuch zamieniona i- chłonie każdy ćkwik 
noloriej pieśni '5 poezji, ktróbe płyną ze scenki podczas występów 
gościnnych objazdowego zespołu Obozu wojskowego z Dossel.Siedzi i 
słucha \ po młodych jej licach płyną ciche,serdeczne łzy.

OBÓZ \7 DOSSEL - RODAKOM *7 WOLPHiGEN
W dniu 21,maja br-wyjechał do Wolfhngen artystyczny zespół, 

objazdowy Oficerskiego Obozu Wojskowego w liczbie około 35 osob ż 
nolska pieśnią,słowem i muzyką.W niewielkiej sali jednegoz tzw. i 
’’Gościnnych Dworów”zebrało się blisko 500 .osób z powiatu i miasta.

Program imprezy rozpoczął chor pieśniami o ’’ziemi ojcow , .o 
”bi$.łęj chtce”i “jasnowłosej dziewczynie” .Potem orkiestra i soliś
ci wykonali szereg utworów muzycznych polskich;zapowiadajacy re*- 
cytował strofy do matki-Polki,a wreszcie na scenkę wstąpił zespól 
teatralny z fragmentem sztuki“Królowa Przedmieścia”.

Przez 2 i V2 godziny w największym skupieniu słuchali spra 
cowani ludzie polskiego słowa,nagradzajac każdy .punkt programu bu
rz i oklasków i prośbami o powtórzenie.Okazało się, jak b-.rdzo . po
żyteczna była tego rodzaju impreza i jak wskazanym Jest,aby ją. u- 
powszechnić wśród polskich skupisk w obozach cywilnych.Doszła oiu 
do statku z inicjatywy Koln Nauczycielskiego Polsk.Obozu Wojskow. 
w Dbssel,dzięki zezwoleniu i poparciu Kmdy Obozu.Srodki technicz
ne zapewniło kierownictwo polskiego ośrodka w wolihagen.

DZIENNIKARKA ANGIELSKA 0 DZIECIACH POLSKICH
P»wn' angielska dziennikarka,zwiedziwszy obozy polskie, w 

Niemczech piszerUwolniono wiele dzieci,także urodzonych w .Niem
czech.'.7idok dzieci polskich godny jest.pożałowania:wycięozone,ci
che, samodzielne,nie kształcone,nigdy się nie śmiejące. J.-kas stras 
na wiedza kry.je się w ich oczach.Niemcy starali się Zc.bic w nich, 
miłość do ojczyzny .Matkom polskim i tajnym nauczycielom zawdzię - 
cz la te dzieci,że zostały polskimi.Trzeba.pamiętać,ze wobec wyr 
niszozenia prawie całej inteligencji polskiej,każde uziecko jes 
bezeemvi skarben.Dzieci te są wolne,ale potrzebują serdecznej o-

1 piekl>w\rto uczynić Wszystko, aby im dopomoc.

BĘDZIEMY MIELI DUSZPASTERZY POLSKICH!
Radio doniosło z Londynu,ze w obozie koncentracyjnym w Da

chau uwolniono między innymi 1,100 księży,a wśród nich 789 księży 
polskich.Z początkiem wojny Niemcy uwięzili około 3,000 księży w 
Polsce«Yłfielu z nich utraciło życie.Szczególnie zawzięcie tępiono; 
duchowieństwo polskie z województw zachodnich, t -k zwanych przy! 
czonych do Rzeszy".W ub.roku zmar-l między innymi w Dachau wywie - 
ziony tam ks.Kozal,biskup-sufragan z Wlocł ,wka. , z

Możemy się spodziewać,ze uwolnieni przez Sojuszników księ
ża polscy obejma. jak najrychlej placówki duszpasterskie wśród i 
rzesz Polakow w Niemczech,tak bardzo potrzebujących opieki ductow-r 
ne j.
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KŁOPOTACH I TROSKACH NA OBCZYŹNIE!
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